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Z B I G N I E W S I E D L E C K I 

B A S N N A P I S A N A F A K T A M I 
Wirost produkcji, ą produkcja w przedwrześ-

niowej Polsce 
europejskim państwom ka-
pitalistycznym ńaprzełemie 
19 i 20 wieku, to jest przy 
pomyślnej koniunkturze, zo-
baczymy, że wzrost ten wa-
hał się w granicach 2—4%. 

»W rezultacie tego tempa— 
mówi min. Minc-—produkcja 
przemysłowa winna w koń-
cu sześciolecia osiągnąć prze-
ciętny wzrost od 85-—95% 
w porównaniu z produkcją 
r. 1949, co spowoduje, że 
globalna produkcja przemys 
Iowa będzie z górą trzykrot-
nie większa cd przedwojen-
nej produkcji, a produkcja 
na głowę ludności z górą 

Jeśli bowiem j czterokrotnie większa od 
się zachodnio- fprzedwojennej produkcji*. 

Realizując plan trzyletni 
(który kończymy w roku 
bieżącym) osiągnęliśmy wiel-
ki wzrost produkcji (np. w 
r.1947 w stosunku do r. 1946 
produjkcj* wzrosła o 39%), 
głównie dlatego, że plan 
trzyletni był planem odbu-
dowy. Łatwiej jest wyre-
montować lub odbudować za-
kład produkcyjny, niż zbu-
dować od nowa. W planie 
sześcioletnim przystępujemy 
do rozbudowy przemysłu, co 
oczywiście nie pozwoli na 
utrzymanie takiego tempa. 
Roczny wzrost produkcji 
planuje się na .11—32%.%. 
Jest to jednak wzrost bar-
dzo duży. 
przyjrzymy 

Uprzemysłowienie kraju. Usuniemy zacofanie wschod-
nich i centralnych części kraju. 

Kraj dobrze zagospodaro-
wany winien być równo-
miernie uprzemysłowiony, 
to anaczy równomiernie po-
kryty siatką zakładów pro 
dukcyjnych. Oczka tej sieci 
mogą być gęstsze jedynie 
W tych punktach, gdzie są 
skoncentrowane bogactwa 
naturalne, lub gdzie zbiega-
ją się naturalne szlaki ko-
munikacyjne. 

Pcd tym względem Polska 
przedstawia się fatalnie. Wy-
starczy powiedzieć, że w 
trzech województwach, sta-
nowiących 20% powierzchni 
kraju (śląsko - dąbrowskie, 
dolno-śląskie i łódzkie) sku-
pia się 71,5.% pracowników 
zatrudnionych w przemyśle, 
podczas gdy w trzech innych 
województwach zajmujących 
prawie ten sam obsza r -

2 2 % powierzchni kraju (olsz-
tyńskie, białostockie i lubel-
skie), skupia się tylko 1,7% 
zatrudnionych w przemyśle. 
Wskutek takiego stanu rze-
czy pewne części kraju, u-
pośledzane przez zaborców, 
lub rzędy sanacyjne, skaza-
ne były na niedorozwój gos-
podarczy. Stopa życiowa lud-
ności tych województw była 
znacznie niższa od przecięt-
nej. Pragnąc zaprowadzić 
w Polsce ustrój socjalistycz-
ny, trzeba wyrównać te dys-
proporcje, ożywić zacofane 
Wschodnie i centralne częś-
ci kraju. 

Plan sześcioletni przewi-
duje wybudowanie około 350 
większych zakładów prze-
mysłowych, które zatrudnią 
około 300 tysięcy pracowni-
ków. Z tej liczby 2/3 pra-
cowników zostanie zatrud-
nionych poza obszarem 3 ch 
najbardziej uprzemysłowio-
nych województw. Je6t to 
pierwszy etap pracy nad 
równomiernym rozłożeniem 
siatki zakładów przemysło-
wych na terenie całego kra-
ju, nad przesunięciem prze-
mysłu na wschód i północ, 
ożywieniem obszarów do-
tychczas zaniedbywanych. 

Energia koniecznym warunkiem uruchomienia produkcji 
Koniecznym warunkiem 

uruchomienia produkcji prze 
myślowej jest zaopatrzenie 
W energię. Zakłady wytwór-
cze mus|ą być zasilane prą-
dem elektrycznym, otrzymy-
wanym przeważnie z węgla. 
Wydobycie tego podstawo-
wego surowca przedstawia 
się bardzo dobrze już w 
chwili obecnej, lecz wzrost 
zarówno produkcji przemys-
łowej jak i eksportu, pocią-
ga za sobą konieczność dal-
szego zwiększenia wydoby-
cia. W planie 6-letnim wzrost 
wydobycia będzie wynosił 

Stal. Jeden Polak— 
Dalszym koniecznym wa-

runkiem uruchomienia pro-
dukcji jest zaopatrzenie w 
podstawowy surowiec—stal. 
Plan sześcioletni przewiduje 
Wzrost produkcji stali su-
rowej do 3.800 tys. ton w 
r. 1955. Na jednego miesz-
kańca przypadnie więcl45Łg 
stali rocznie—3,5 razy wię-
cej niż przed wojną. 

22—28%. Pod względem 
ilości węgla przypadającego 
na jednego mieszkańca rocz-
nie, osiągniemy jedno z 
pierwszych w świecie miejsc, 
W roku 1955 ilość ta wy-
niesie 3.500 kg, czyli 3 ra-
zy więcej niż we Francji 
przed wojną. 

Produkcja energii elek-
trycznej zwiększy się pra-
wie 2-krotnie w stosunku 
do roku 1949. W roku 1955 
na jednego mieszkańca bę-
dzie przypadać rocznie 690 
kilowatgodzin—przeszło 6 ra-
zy więcej niż Lw roku 1938. 

146 kg stali rocznie 
Do wyprodukowania tej 

ilości stali nie wystarczy 
rozbudowa hut już istnieją-
cych. Związek Radziecki do-
starczy nam urządzeń do gi-
gantycznej nowej huty, któ-
rej zdolność produkcyjna 
wyrazi się cyfrą 1,5 milio-
nów ton stali rocznie. Na 
wschodzie kraju zbudujemy 
drugą wielką hutę. 

Maszyny. Maszyny, maszyny. 
Tak wielki wzrost produk-

cji stali pozwoli na potężny 
rozwój przemysłów metalo-
wego i maszynowego, które 
są również nieodzownym wa-
runkiem uprzemysłowienia 
kraju. Import maszyn z za-
granicy zawsze uzależnią 

kraj importujący od ekspor-
tującego. W czasie wojny 
taka zależność staje się 
klęską. Kraje o silnym prze-
my śie nie importują maszyn. 

Nasz przemysł maszynowy 
znajduje się (dopiero w za-
lążku, dlatego też jegp 
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wzrost w ostatnim roku pla-
nu w porównaniu z rokiem 
obecnym wyniesie 250%. 
W dziedzinie obrabiarek, zu-
pełnie dotychczas zaniedba-

resu przedwojennego wyrazi 
się odsetkiem wręcz olbrzy-
mim—wyniesie 2.000%. Ilość 
produkowanych obrabiarek 
wzrośnie z 6.605 ton w r. 1948 

nęj, wzrost w stosunku do ok-i do 37.000 ton w r. 1955 
Przemysł chemiczny—drugi 

Polska posiada szczególnie 
dogodne warunki dla rozwo-
ju przemysłu chemicznego, 
Min. Minc powiedział na 
kongresie: »Jednym z czo-
łowych zadań planu 6-let-
niego winno być stworzenie 
wielkiego i nowoczesnego 
przemysłu chemicznego. Prze 
mysł ten posiada u nas szcze-

narodowy przemysł Polski 
golnie dogodną bazę surow-
cową i dlatego może i po-
winien stać się jakby dru-
gim po węglu, narodowym 
przemysłem Polski. Tempo 
wzrostu przemysłu chemicz-
nego przewidziane jest w 
wysokości 290—300% w po-
równaniu do r, 1949«. 

Rolnictwo unowocześnimy, udoskonalimy! 
Polska z kraju rolniczego 

staje się krajem przemysło-
wo-rolniczym. Oznacza to, 
że produkcja przemysłowa 
w planie 6-letnim będzie 
wzrastać szybciej niż pro-
dukcja rolnicza. Nie może 
jednak być mowy o upośle-
dzeniu rolnictwa, gdyż po 
zrealizowaniu planu produk-
cja rolnicza wzrośnie o 35— 
45%. Tempo wzrostu rolnic-
twa będzie podporządkowa-
ne wzrostowi przemysłu, 
który spełnia główną rolę 
W naszej gospodarce. 

Plan 6-letni przewiduje 
zaopatrzenie wsi w 50—60 
tys. traktorów, zarówno im-
portowanych, jak i wypro-
dukowanych w kraju. W r. 
1955 wyprodukujemy około 
12 tys. traktorów. 

Wzrośnie również produk-
cja nawozów sztucznych. 
W rf 1938 ńa 1 ha wypa-
dało 1,7 kg nawozów azoto-
wych, 3,1 kg fosforowych, 

2,3 kg potasowych, a w ro-
ku 1955 na 1 ha przypad-
nie 2,5 kg nawozów azoto-
wych, 14,5 fosforowych i 
10 kg potasowych. 
Ważnym warunkiem zwięk-

szenia wydajności w rolnic-
twie jest elektryfikacja wsi. 
Plan przewiduje elektryfi-
kację 8—10 tys. gromad. 

Nie wystarczy samo po-
siadanie sprzętu, trzeba u-
mieć obchodzić się ź nim, 
trzeba podnieść ogólny po-
ziom uprawy roli. Plan prze 
widuje znaczne podniesienie 
oświaty rolniczej poprzez 
specjalną sieć szkolenia i 
instruktażu. 

W wyniku tych zmian na-
stąpi wielki wzrost przecięt-
nego plonu zbóż z 1 ha. 

Przed wojną przeciętny 
plon z 1 ha wynosił 11,6 q. 
W r. 1955 plon ten wzroś-
nie średnio do 14—15 q, a 
w majątkach państwowych 
do 17-18 q. 

Transport, Nie zabraknie parowozów, wagonów 
i samochodów 

Nasilenie produkcji prze 
mysłowej i zwiększenie eks-
portu jest równoznaczne ze 
zwiększeniem ruchu na szla-
kach komunikacyjnych, z 
przewozem surowców, pół-
fabrykatów, produktów oraz 
ludzi. Zatem plan musi rów 
nież uwzględnić potrzeby 
transportu — z więks .'yć ta-
bor kolejowy i samocho-
dowy. 

W r. 1937 wyprodukowa-
liśmy 32 parowozy, 74 wa-
gony osobowe i 324 wagony 
towarowe. W r. 1955 wy* 
produkujemy 350 parowo-
zów, 500 wagonów osobo-
wych i 20 tys. towarowych. 
Przewiduje się również sil-
ny rozwój motoryzacyji. W 
r. 1955 wyprodukujemy 15 
tys. samochodów ciężaro-
wych i 10 tys. osobowych. 

Wzrost dobrobytu sprawa najważniejsza 
»Wzrost produkcji prze-Ina 1 mieszkańca w wyso-

mysłowej — powidział min. | kości do 24 kg rocznie i bę-
Minc—winien zapewnić re-
alne gwarancje zamierzone-
go podniesienia stopy życio-
wej ludności, przez dostar-
czenie na rynek wewnętrzny 
odpowiedniej ilości artyku 
łów bezpośredniego spoży-
cia. Dlatego produkcja tka-
nin bawełnianych wzrośnie 
o 50%, produkcja tkanin 
wełnianych o 30%, produk-
cja tkanin lnianych o 100%, 
w stosunku do roku 1949, 
produkcja obuwia mecha-
nicznego 2,5 razy w porów-
naniu z rokiem 1949, a pro-
dukcja cukru o 25%, co poz-
woli na spożywanie cukru 

dzie oznaczało przekroczenie 
poziomu spożycia osiągnię-
tego przez Czechosłowację 
i Francję przed wojną«. 

Ptan 6-letni przyniesie 
także zdecydowaną poprawę 
warunków mieszkaniowych. 
Zbudujemy 520 tys. nowych 
izb mieszkalnych, będziemy 
budować całe osiedla robot-
nicze, zaopatrzone w nowo-
czesne urządzenia usługowe. 
Przed wojną budowano rocz-
nie przeciętnie 20 izb na 10 
tys. mieszkańców, a w ro-
ku 1955 na tę samą ilość 
mieszkańców będziemy bu-
dować 45 izb. 

Oświata i kultura. Książka dla wszystkich. 
Plan 6-letni buduje nie 

tylko gospodarcze podstawy 
socjalizmu, buduje także 
człowieka. Daje mu możność 
korzystania z dóbr kultural-
nych w najszerszym zakre-
sie. Masy ludowe, stając się 
pełnoprawnymi, faktyczny-
mi obywatelami, sięgają po 
swój udział w oświacie i 
kulturze. 

Przed wojną na 1.000 o-
bywateli przypadało 135 
uczniów szkoły podstawo-
wej, 12,7 średniej i 1,4 słu-
chaczy wyższych uczelni, 
W r. 1955 na tę samą ilość 
mieszkańców przypadnie 146 
uczniów szkół powszechnych, 
35,7 średnich i 4,1 studentów. 

Książka i teatr staną się 

Ks. HENRYK WERYNSKI 
Kraków 

- / Przeciw fali plotek 
Przy ulicy Brackiej spo-

tyka mnie znajoma pani M. 
J . naprawdę srodze zmar-
twiona i pyta z przejęciem: 

— Proszę księdza, mam 
do księdza zaufanie, dlatego 
proszę mi powiedzieć szcze-
rze: czy to prawda, że jutro 
mają zamknąć Jasną Górę*? 

Popatrzyłem na moją roz-
mówczynię ze zdumieniem. 

Miałem przed sobą osobę 
inteligentną, dorosłą, srebr-
ne nitki na jej skroniach 
świadczyły wymownie o po-
ważnych przeżyciach. Zdu-
mienie moje było naprawdę 
uzasadnione. 

Skądże zatem takie non-
sensowne pytanie!.. 

Odpowiedź prosta. Z jed-
nego źródła: z plotki. 

Z plotki urosły alarmy o 
^wyrzuceniu religii ze szkół 

od 1 stycznia 1949 r.«, o 
^rozpoczęciu rychłych pro-
cesów biskupów polskich«, 
0 »usunięciu kapelanów z 
Wojska Polskiego« itp. 

Plotka żeruje na pewnych 
nastrojach w społeczeństwie, 
wykorzystuje je jako pod-
ściółkę, na której lęgną się 
jej dzieci: panika przejawia-
jąca się w różnych gatun-
kach nastraszania, podgry-
zanie zaufania do czynników 
rządzących, sianie niezado-
wolenia. 

Plotka jest bronią bar-
dzo niebezpieczną i trudną 
jest z nią walka. 

Słusznie powiedziano, że 
duszą plotki jest złośliwość. 
»Dobra« plotka musi być 
jak wyschnięta ślina: lekka 
1 plugawa. 

W człowieku sczciwym, 

normalnym, prawidłowo roz-
winiętym moralnie — musi 
plotka wywołać obrzydzenie. 
Ale to mało! Ludzie uczci-
wi muszą rozpocząć zdecy-
dowaną wojnę z plotką, ja-
ko chorobą społeczną, 

Dlatego musimy walczyć 
również z plotkami na teinat 
wojny z religią w Polsce. 

Rząd polski stoi konsek-
wentnie na stanowisku rze-
telnego pojmowania demok-
racji i postępn. Z tego wy-
nika, że szanuje on przeko-
nania religijne obywateli, 
stawia jako zasadę: wolność 
sumienia. 

Aby nie było pod tym 
względem najmniejszej wątp 
liwości, szef naszego Rządu, 
premier Józef Cyrankiewicz 
zabrał w tej sprawie głos 
na plenarnym posiedzeniu 
Sejmu w dniu 10 stycznia 
1949 r. 

Padły wówczas z ust prem-
iera następujące ważkie sło-
wa: 

»Rząd stoi konsekwent-
nie na stanowisku wolnoś-
ci sumienia i wierzeń re-
ligijnych. Zgodnie z tą za-
sadą—Rząd nie zamierza 
wtrącać się do wewnętrz-
nych spraw Kościoła i po-
szczególnych wyznań...« 

W świetle wspomnianego 
wyżej oświadczenia, możemy 
dopiero należycie ocenić bez-
sensowność wszystkich plo-
tek na temat »wojny z re-
ligią« w Polsce. 

Umiejmy fali plotek prze-
ciwstawić spokojny pogląd 
na to, co dzieje się dziś na 
naszych oczach ŵ  Polsce. 
Umiejmy obnażyć ohydę bez-
sensownej plotki. 

To jest nasz poważny o-
bowiązek. 
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dostępne dla wszystkich. 
W r. 1955 na 1.000 miesz-
kańców przypadnie 4200 

książek rocznie, ilość wi-
dzów w kinie wyniesie 9.200, 
a w teatrze 350 rocznie. 

Wykonamy! O zręby socjalizmu. 
Wobec ogromu zadań, ja-

kie stawia pized nami plan 
6-letni, nasunąć się może 
pytanie, czy zdołamy go zre-
alizować, czy podołamy te-
mu olbrzymiemu wysiłkowi. 

Plan 6-letni był omawia-
ny na Kongresie Zjednocze-
niowym, który zgromadził 
najaktywniejszą część pol-
skiej klasy robotniczej. Byli 
tam ludzie, którzy najlepiej 

znają pracę, bo pracują sami. 
Zareagowali oni nie obawą, 
czy zdołają wykonać plan, 
lecz wybuchem entuzjazmu, 
radości, że mogą podjąć to 
dzieło. Postawa najlepszej 
części klasy robotniczej do-
bitniej niż obliczenia ekono-
miczne świadczy o tym, że 
plan 6-letni zostanie zreali-
zowany, że zbudujemy w Pol 
sce podwaliny socjalizmu. 

Kobiety w Radach Narodowych 
Rady Narodowe są insty-

tucją nową w naszym kra-
ju. Początek ich sięga roku 
1944, gdy w konspiracji, 
pod kierownictwem również 
konspiracyjnej Krajowej 
Rady Narodowej zorganizo-
wały się: Wojewódzka Ra-
da Lubelska, Warszawska, 
Łódzka, Miejska Rada War-
szawska, powiatowe rady, 
jak np. w Zamościu itd. 

Podstawą prawną, na któ-
rej opierają się rady naro 
dowe, jest ustawa z dn. 11 
września 1944 roku, która 
nazywa rady narodowe tym 
czasowymi organami samo-
rządowymi. 

5 lutego 1946 roku rady 
narodowe zostały przekształ 
cone na stałe organy plano-
wania działalności publicz-
nej oraz kontroli nad rzą-
dowymi i samorządowymi 
organami wykonawczymi. 

To krótkie, prawnicze sfor-
mułowanie zawiera olbrzy-
mią treść: daje ogromną 
władzę radom narodowym, 
w skład których wchodzą 
przedstawiciele wszystkich 
grup społecznych, partii po-
litycznych, organizacji za-
wodowych i społecznych. 
Rady całą swoją ogromną 
władzę, wszystkie najpoważ 
niejsze zadania oddają bez-
pośrednio społeczeństwu, sza 
remu człowiekowi, mężczyź-
nie i ...kobiecie. 

Planowanie działalności 
publicznej, to przecież pla-
nowanie jak ma pracować 
Państwo, jakie mają pow-
stawać i co robić instytuc-
je, fabryki, miasto i wieś. 
Planowanie to nie budowa 
zamków na lodzie, to ścisłe 
stawianie sobie zadań, któ-
rych realizację i kolejność 
opiera się na potrzebach 
swojego terenu, możliwoś-
ciach budżetowych, pracy 
ludzkiej. Planowanie dzia-

łalności publicznej to pro-
jektowanie nowych szkół, 
szpitali, dróg, domów miesz-
kalnych, opieki społecznej, 
oświaty, przemysłu lokalne-
go, projektowanie ścisłe, o-
parte na cyfrach, które 
nie może zawieść. 

Drugim uprawnieniem rad 
narodowych jest kontrola 
społeczna. Prawo kontroli 
daje olbrzymią władzę i ol-
brzymie możliwości radom. 
Czujna rada narodowa nie 
pozwoli na swoim terenie, 
aby jakakolwiek instytucja 
gospodarowała na nieko-
rzyść społeczeństwa; czujna 
rada narodowa uchwyci w 
porę każde nadużycie, nie 
dopuści do marnowania gro-
sza publicznego ani ludzkie-
go czasu; nie pozwoli na 
hamowanie wielkiego dzieła 
odbudowy. Planowanie i 
kontrola dotyczy różnych 
odcinków życia społeczeńst-
wa. Dla lepszej pracy, lep-
szego doboru ludzi znają-
cych się na danych zagad-
nieniach, przy każdej ra-
dzie narodowej istnieją ko-
misje. Trzy komisje muszą 
być obowiązkowo: budżeto-
wa, oświatowa i kontroli 
społecznej, inne tworzą się 
w miarę potrzeby, np. pla-
nowania, rolna, opieki spo-
łecznej, zdrowia, kultury 
itd. Każda komisja bada 
potrzeby swojego terenu 
(gmina, miasto, powiat, wo-
jewództwo), planuje i kon-
troluje prace na swoim od-
cinku, rzuca projekty, dopil-
nowuje wykonania, zastana-
wia się nad potrzebą i real-
nością pewnych zagadnień. 

I oto smutny fakt do za-
notowania, fakt na który 
zwrócił uwagę Kongres Zjed 
noczeniowy: za mało jest 
.w Radach kobiet, za mało 
są aktywne, za mało z sie-
Ibie dają, 

W ostatnich miesiącach prze 
prowadzona została zmiana 
składu rad narodowych, u-
sunięto ludzi nieodpowied-
nich, biernych, lekceważą-
cych swoją pracę, wrogo na-
stawionych. Przy zmianie 
składu osobowego do Rad 
weszło znacznie więcej ko-
biet. Kobiety pojawiły się 
nawet na stanowiskach prze-
wodniczących rad gminnych 
i powiatowych, a w Pozna-
niu ob. Hetmańska została 
pierwszą w Polsce przewod-
niczącą Rady Wojewódzkiej. 
Kobiety, które weszły do 
Rad Narodowych i te, które 
są kandydatkami na radne 
mają przed sobą wielką pra 
cę do wykonania. Czekają 
na nie palące zagadnienia, 
najbliższe im w takich dzie-
dzinach jak opieka społecz-
na, zdrowie, oświata, kon-
trola społeczna. Kobiety mu-
szą dać tutaj cały zapas 
swojego doświadczenia, całą 
umiejętność oszczędnego 
przeprowadzenia najpilniej-j 

szych akcji, całą swoją wnik-
liwość i spostrzegawczość. 
Potrzebna jest Państwu wo-
la pracy, znajomość potrzeb 
terenu, czujność wobec prób 
nadużyć. Potrzebna jest nam 
kobietom umiejętność sta-
wiania i realizowania na-
szych potrzeb, ułatwianie 
życia niezliczonym matkom, 
żonom i dzieciom przez pla-
nowanie i zakładanie sieci 
przedszkoli, żłobków, stołó-
wek, ogródków jordanow-
skich, zieleńców, łaźni, elek-
tryfikowania wsi, likwido-
wania analfabetyzmu, walki 
z alkoholizmem. Te wszyst-
kie plany mogą się zreali-
zować tym szybciej im szyb-
ciej kobieta-radna zacznie 
je stawiać w komisjach i 
na plenum, im dokładniej 
kontrolować będzie ich wy-
konanie, im lepiej będzie do 
tej procy przeszkolona. Ko-
biety muszą wreszcie doce-
nić olbrzymie możliwości, 
jakie im daje praca tw Ra-
dach Narodowych, 

Ponad 25 miliardów zł. w 1949 roku 
na oświatę, kulturę i zdrowie 

Sejmowa Komisja Planuj ków związków zawodowych, 
Gospodarczego dy skuto wała ̂  a ponadto tysiące ludzi pra-
nad Narodowym Planem Gos 
podarczym na rok 1949. 

Część Narodowego Planu 
Gospodarczego na rok 1949, 
obejmująca oświatę, szkole-
nie, kulturę, ochronę zdro-
wia i opiekę społeczną, cha-
rakteryzuje się szybkim tem-
pem wzrostu nakładów in-
westycyjnych. W1947 r. wy-
datkowano na potrzeby tych 
dziedzin życia 7 miliard, zł., 
w roku ub.—17 miliard, zł., 
w roku bieżącym przewi-
dziano 25,9 miliarda zł. 

Komisja poświęciła wiele 
uwagi sprawom wczasów. 
Z akcji wczasów skorzysta 
w roku bież. 500tys. człon-' 

cy wypoczywać będą w uz-
drowiskach. Pod względem 
rozwoju ^czasów zajmujemy 
jedno z pierwszych miejsc 
w świecie. 

Rozpatrując zagadnienia 
oświatowe, Komisja intere-
sowała się szczególnie liczeb-
nością młodzieży chłopskiej 
i robotniczej w szkołach 
średnich i wyższych. 

W ub. roku w szkołach 
ogólnokształcących było 28,9 
proc. dzieci chłopskich i 13,3 
proc, dzieci robotniczych. 
Ministerstwo opracowuje in-
strukcję, określającą metody 
przyjmowania do szkół śred-
nich. 

Przodownik pracy wiceprezydentem 
Wrocławia 

Na posiedzeniu MRN we 
Wrocławiu dokonano wybo-
ru nowych członków Zarzą-
du Miejskiego. Wiceprezy-
dentem miasta wybrany zos-
tał jednomyślnie robotnik 

Ipaństwowej fabryki wago-
nów, ob. Józef Glaba. W cza-
sie swej pracy w Pafawagu 
ob. Glaba, który jest aktywn. 
członkiem PZPR, był jednym 
z przodowników pracy. 

Pierwsza kobieta kierownikiem SOM 
Kierownikiem Spółdziel-Ipodarza z powiatu rypin-

czego Ośrodka Maszynowego I skiego, 
(SOM) w Szczutowie, w po-'i Jest to pierwsza kobieta 
wiecie rypińskim, z o s t a ł a k r a j u na stanowisku kie-
21-letnia Kazimiera Narew-i rodnika SOM, 
ska, córka małorolnego gos-| — 
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0BYWRTELSK1 KOMITET REPRTRIRCYJNY 
W MRMDŻURII 

KOMUNIKAT Nr 6 
z dnia 14 kwietnia 1949 roku 

Począwszy od dnia 19 kwietnia b. r. wszyscy po-
niżej wymienieni obywatele zapisani na wyjazd mają się 
zgłaszać osobiście w kancelarii Delagata Rządu RP, 
od godziny 9-ej do 4-ej, w następującej kolejności: 

We wtorek 19.IV,49 r. 
Adamowski Bolesław 
Adamo.wska Ewelina 
Adamowska Jadwiga 
Adamczyk Bolesław 
Adamczyk Anna 
Adamczyk Stanisława 
Adamczyk Leopold 
Adamczyk Ludwik 
Aldminowicz Teofil 
Aldminowica Maria 
Aldminowicz Walentyna 
Antuszewicz Michał 
Antuszewicz Katarzyna 
Ańtuszewicz Stanisław 
Arciszewska Antonina 
Arkanów Piotr 
Arkin Benjamin 
Arkinowa Franciszka 
Babińska Julia 
Baczewska Wilhelmina 
Bakszańska Zofia 
Balawender Jan 
Banderski Bronisław 
Banderska Julia 
Baniewicz Walerian 
Białecki Stanisław 
Borozdina Zofia 
Borozdina Maria 
Borozdin Władysław 
Borozdina Angielina 
Boryński Czesław 
Boryńska Tatiana 
Boryńska Janina 
Buczek Feliks 
Bujnowicz Arkadiusz 
Bujnowicz-Rynkiewicz Eug. 
Burzyński Andrzej 
Burzyńska Walentyna 
Burzyński Andrzej 
Ciechański Władysław 
Cieszkowski Antoni 
Cieszkowska Antonina 
Czarnecki Mieczysław 
Czarnecka Ludmiła 
Czerniec Stefan 
Czerniec Aleksandra 
Dempich Franciszek 
Dempich Bronisława 
Derfla Bolesław 
Dęrfla Elikonida 

W środę 20.1V.49 r.: 
Dylewska Zofia 
Ejmont Amelia 
Ejmont Zygmunt 
Ejmont Helena 
ElikoSficz Aleksy 
Elikowicz Antonina 
Falkowski Bolesław 
Fałkowska Helena 
Fedorowicz Małgorzata 
Frankowska Aleksandra 
Fijałkowski Stanisław 
Fijałkowska Felicja 
Giers Stefan 
Giers Zofia 

Giers Władysław 
Giers Serafina 
Giers Wiera 
Gnat Zygmunt 
Gnat Helena 
Gnat Kazimierz 
Gnat Wiera 
Gnat Irena 
Gumowski Witalis 
Gola Stanisława 
Golcowa Jadwiga 
Goliampol Zelman 
Gołko Feliks 
Gołko Zofia 
Gołko Wiaczesław 
Gorczycka Bronisława 
Gorczycka Apolonia 
Gradowska Maria 
Grotkowska Anna 
Grudecka Anna 
Gruszkowski Józef 
Gruszkowska Lubow 
Gumowski Antoni-Kazim. 
Gumowski Michał 
Gumowski Józef 
Gumowska Jadwiga 
Gumowski Kazimierz 
Gumowska Karolina 
Hebda Mieczysław 
Hebda Katarzyna 
Hebda Bożena-Adeodata 
Houwalt Stefania 
Irzykowska Maria 
Jabłoński Władysław 
Jabłońska Alina 
Jabłońska Beata 

W czwartek 21.1V.49 r. : 
Jacze^ski Aleksander 
Jaczejrska Ludwika 
Jagnieża Agata 
Jałtuchowski Antoni 
Jałtuchowska Maria 
Jałtuchowski Ignacy 
Jałtuchowski Marian 
Jałtuchowski Tomasz 
Jałtuchowska Anna 
Jałtuchowski Kazimierz 
Jałtuchowska Teofila 
Jałtuchowski Bronisław 
Jałtuchowska Rozalia 
Jakubowski Piotr 
Jakubowska Bronisława 
Jakubowska Marcelina 
Jakubowski Władysław 
Juchniewicz Aleksandra 
Kaczan Józef 
Kaczan Weronika 
Kaczan Henryk 
Kaczan-Bronnikowa Waleń. 
Kafarski Stefan 
Kajdewićz Stanisław 
Kałużyński Marian 
Kałużyńska Apolonia 
Kałużyński Romuald 
Kamińska Natalia 
Kamińska Antonina 

Majewska Tatiana 
Majewski Alfred 
Malczewska Zofia 
Malinowski Kazimierz 
Mazurek Edward 
Mazurek Lidia 
Miączyńska Marcelina 
Michowski Bogdan 
Michowski Leon 
Michowska Anna 

W sobotę 23.IV.49r.: 
Millak Józef 
Moczulska Bogumiła 
Morożewicz Czesław 
Muczyński Karol 
Mużewicz Małgorzata 
Niedźwiedź Józef 
Niedźwiecki Aleksander 
Niedźwiecki Jan 
Niedźwiecka Maria 
Niedźwiecka Antonina 
Niedźwiecka Jadwiga 
Niewiadomski Marcin 
Niewiadomski Władysław 
Nieszczeretowa Leokadia 
Nieszczeretow Wiktor 
Nowak Pelagia 
Paluszkiewicz Szymon 
Paluszkiewicz Anna 
Paszkiewicz Wanda 
Pędziwiatr Waleria 
Piątkowski Stanisław 
Piątkowska Franciszka 
Pietruszewski Jan 
Pietruszewska Marcelina 
Pietruszewski Marian 
Pietruszewska Maria 
Pietruszewski Stanisław 
Pietruszewski Józef 
Pietruszewska Małgorzata 
Piat Józef 
Piat Anna 
Piat Helena 
Piat Anna 
Piat Stanisław 
Podiacza Kamilla 
Piotrowski Stanisław 
Piotrowska Józefa 
Piotrowska Maria 
Pisarska Lucja 
Pogoski Michał 
Przychoda Anna 
Przychoda Wiktoria 
Ptaszyński Stanisław 
Ptaszyńska Aleksandra 
Ptaszyński Władysław 
Radomska Zofia 
Reszetnikowa Janina 
Reutt Maria 
Roj Barbara 
Rymkiewicz Bolesław 

. . . ~r* , Rymkiewicz Jadwiga. Majewski Jozef 
Dalsza Tista będzie wywieszona na tablicy w Ko-

mitecie i będzie zamieszczona w następnym numerze 
„Ojczyzny", który ukaże się 23 b. m. 

Szef Biura Prezydialnego Prezes Komitetu 
(—)K. Krukowski (-)B. Stefanowicz, 

Kamiński Józef 
Karkutowska Maria 
Karnacewicz Franciszek 
Karnacewicz Halina 
Kazimirski Bronisław 
Kibil Jan 
Kibil Eudoksja 
Kibil Stanisław 
Kibil Mieczysław 
Kibil Adelajda 
Klimecki Feliks 
Kobrzyńska Joanna 
Kosiński Saturnin 
Kosińska Helena-Tatiana 
Kosiński Jan 
Kosińska Anna-Wiktoria 
Kosiński Zygmunt 
Kosińska Aleksandra 
Kosiński Aleksander 
Kotowicz Alfons 
Kowalczuk Jan 
Kowalczuk Aleksandra. 

W piątek 22.IV.49 r.: 
Kowalska Bronisława 
Kowalska Antonina 
Kowalska Regina 
Kozak Piotr 
Kozak Agata 
Kozak Kazimierz 
Kozak Władysław 
Kozak Nadzieja 
Krąkowski Kazimierz 
Kuczyński Jan 
Kuczyńska Olga 
Kuczyński Jerzy 
Kujawa Maria 
Kurycki Franciszek 
Kurycka Klaudia 
Lernet Heleną 
Lernet Jerzy-Rajmund 
Lernet Lucja 
Lernet Augustyn 
Lernet Stanisława 
Lernet Irena 
Lernet Nadzieja 
Liwczan Władysława 
Letowt Konstanty 
Ławski Józef 
Łopato Józef 
Łopato Eudpksja 
Łukowski Kazimierz 
Łukowska Maria 
Liwczan Mieczysław 
Macedoński Stanisław 
Macedońska Elwira 
Macedońska Eugenia 
Macewicz Aleksandra 
Maciąg Maria 
Maciąg Henryk 
Macięg Władysław 
Maciejewicz Hipolit 
Maciejewicz Stefania 
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